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Leczenie świerzbu owiec na Węqrzech*)
Do roku 1943 leczono na Węgrzech świerzb

uwiec kąpielami krezolowymi jak kreolirrą i jej
namiastkatni a tylko wyjątkolvo kąpano zwie-
rzęta świeżo sporządzonymi roztwo,ratni wielo-
sjarczków wapnia, (ąpiele arsenowe stosowano
w przypadkach odoso,bnionych. Wyżej podane pły-
ny odkażające działają jednakow,o skutecznie pod
warunkiem, że w zabiegach przestrzegh się ści-
śle zalecanych przepisów a kąpiele się powtarza
po B dniach. Niemniej wymieniong środki wyka-
zulą mimo wszystkopewne strony ujemne, (ąpiel
kreolinowa drażni ręce pracowników zajętych ką-
panien, często pojalviają się u nich dermatozy,
którym zapobiec nlożna w pev.nym stopniu przez
częste natłuszczanie ramion w czasie pracy wa-
zeliną lub o1ejern parafinowym, oraz przez p|ano-
wą zmiane kąpiącej obsługi. Roztwory rvielo-
siarczków wapnia uszkadzaj.ą wełnę, zmniejsza
się siła włosów, co w znacznyffI stopniu czy-
ni rvelng niezdatną do dalszej przeróbki. Kąpiele
a],sencwe grożą niebezpieczeństrvetn zatrucia
zarówno owiec jak i kąpiącego personelu.

W roku 1943 rozpocząlem doświadczenia nad
leczeniem świerzbu orł.iec oraz innych chorób
pasożytniczych za połnocą tzw. leków kontak-
towych, Okazalo się że świerzb owiec doskonale
wyleczyć lnożna jednorazową kąpielą o niewiel-
kiej zarvartości leku kontaktowego, równocześnie
znika zeństwo uszkodzenia
szenia wełnyaipersonel
dzając nie jest narażclny.
donies anyln w roku 1944
uwagę na fakt, że owce traktowane lekami ko,n-
taktou.ymi opierają się corTajmniej 48 dni ponow-
nemu naturalnemu zakazeniu roztoczami świerz-
bu. Zagranicą poznano zalety tego rodzaju ]11e-
tody leczenia grubo później (2) przy czytn Dow-
ning okreśIił trwałe działanie ochronne leku kor-r-
taktowego na 56-82 dni. Wprowadzony przeze
mnie w roku 1944 lek kontaktowy jest technicz-
nym hexachlo,rocyclohexanern HCH, który jednak
z uwagi na nieuporządkowane w czasie wojny
i w 1atach następnych prawa patento,r,ve, poszcze-
golne zakłady produkcyjne oznaczały w inny spo-
sób,

W roku 1944 wprowadzono w obieg lek kon-
taktowy pod nazwą Tetocid-Vet, zlożóny z 80lo
zawiesiny HCH w sulfonor,vynr alkoholu tluszczo-
wym. Dokonana analiza preparatu wykazała, że
zawierał on I0-I20lo izomeru gamma, że zatem
preparat stanowił dobry techniczny hexachloro-
cyclohexan, Po dodaniu do płynu kąpielowego
10/o roztwo,ru Tetocidu stwierdzono w płynie
0,010/o izomeru 1. Ponieważ spośród wielu izo-

merów technicznego HCH izo,nler 1 jest jedy-
nym skutecznym składnikiem, zatem istoine
działanie preparatów HCH zależy nie od za\Nar-
tości brutto HCH ile wyłącznie od zawartości
izotneru 1. Z doświ adczeń prowadzonych w ro-
ku 1944 wynikło, że nawet płyn zawierający
tylko 0,050/o izotleru ^1 posiadał pełną skutecz-
ność ,działania. Po objęciu przez labrykę Chinoin
produkcji Teiocidu wypuszczono na rynek ulep-
szony preparat jako roztr.vór alkoholowy HCH
o zarvartości 250lo izonleru 1,. Roziwór alkoho-
1owy IICH daje z wodą delikatną zawie-
sinę i jest mniej wrażliwy l]a twardośó wo-
dy, ma jednak Ję ujernną stronę, że unoszące
sig w wodzie cząsteczki leku nie tylko się wza-
jemnie zlepiają a]e i o,sadzają obficie na ścianach
wanny lub basenu, zmniejszając stopień dysper-
sji zawiesiny jak i zawartość leku w odstalym
płynie kąpielowyrn, co jttż następnego dnia moż-
na strvierdzić, Pływające cząsteczki zawiesiny
powstałe przy rozcieńczeniu wodą alkoholowego
roztworu HCFI dochodzą w świeżo sporządzonej
zawiesinie wielkości 0,5-5,0 mikronów. Po 24
godzinach zlepiają się w większe ku]eczki do-
chodzące do 50 rnikronów. Równir:ż wełna orviec
jako wybitnie czynna powierzchnia chłonęła
znaczną ilość leku kontaktowego, którego za-
wartość poważnie nalała już w pierwszej kąpieli.
Nadmierny ubytek leku i o,słabienie dzialanja
niszczącego rozlocze nożna było wyrównać ew.
zapobiec obu o,kolicznościotn przez to, że z welny
pierwszej kąpanej owcy pozostawała w płynie
kąpielowym znaczna ilość drobnych zanieczysz-
czeń, które stanolviąc również znaczną czynną
powierzchnię, wiązały pewną ilość kontaktowego
leku, zmniejszając w ten sposób osadzanie się
1eku na rvelnie i sprzęcie kąpielowym.

Tą więc drogą roztwór aikoholowy HCH tj.
alkoholowy Tetocid okazał się lekiem, na którym
lnożna było polegać a stosowany |atani zdał
doskonale egzanin praktyczny. Jednak wadą
roztworu alkoholowego HCH była trudna gospo-
darczo do wytrzymania wysoka cena rynkowa
oraz wyłączny sposób pakowania w butelki wraz
z trudnościarri transportowania leku, który
z uwagi na latwą palność należalo przewozić
z zachowanien ścisłych środków ostrozności.
By zapobiec wspomnianym wadon leku, cpra-
cowałem w ostatnich latach wspólnie ze swoim
współpracownikiem G. Tólgy.si nową neto-
dę sporządzania IfCH. Wychodząc z założenia,
że czynnik działający leku ulega adsorbcji
przez dro,bne cząsteczki płynu kąpielowego, że
jedrrak przez planowe dawkowanie zapobiec
można zbędnej i nadmiernej adsorbcji czynnika
przez r,vełnę i sprzęt kąpielowy, staraliśmy się
powiązać czynnik działający z krzemianem
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(Bentonit). Bentonit odznacza się zdolnością
tworzenia delikatnej zawiesiny, tak że w po-
staci proszku, podobnie jak alkoholowy Te-
tocid, zawiera 1,5 izomeru 1. Przydatność i dzia-
łanie gotowego do lżycia preparaiu za|e-
ży w znacznynl stopniu od wielkości (Wiel-
kość ziarenek proszku 1-3 mikronóu,) i zdol,
ności - suspenzyjnej Bentonitu. Bentonit niż-
szej jakości oraz l<aolin i talk, użyu,ane zrvykle
jal<o ciała wiążące lub balastowe w roznraitych
o,chronnych środkach roślinnych, nie nadają się
na środki wiążące w preparatach kąpielowych
dla owiec, jak stwierdziliśmy w próbach na wie-
ltr setkach tych zwiel ząt.

Doskonałe działanie niszczące roztocze i długa
przetrv,alność leku kąpielowego jakirn jest HCFI
polega na tynl, 29 1v przeciwieństwie do innych
plynów kąpielolvych -- giną tutaj nietylko :oz-
tocze jakie się z plyrret-ll zetknęły a]e i te, które
rvychoclzą z kryjórvek zerł,nętrznej powłoki ciała
np. z okolicy sil-tus inIraorbitali s oraz roztocze
jakie z zakażonego środowiska poź.niej dosialy
się na skórę owiec. Obok tego HCH dzięki
li,łasnej dość silnej prężności lotnej działa nie
t1 lko przez bezpośrednie zetknięcie się ale i jako
ciała lotne, obok tego skóra ,chłonie lek i wy-
dziela go przez gruczoły sl<órnc.

Nowy środek przeciwświerzbowy nal,wany
przez nas Bentocid nieliśrly sposobność wy-
próborł,ać lra 1500 olł,cach. Baclania wykazaly
co następuje: l. \\'vstarcza jedncrazo\\,y zabieg
ściśIe u,vkonanv u,edług przepisanllch zaleceń.
2. Płyn kąpielorv1, nie rvvrviet,a najrnniejszego
szkodliu,ego wpływu na l,ełnę i w niczyl,tl nie
lrpośiedza rnożliwości fabrycznej przcróbki r,vełny.
3. Nie drażni skóry rąk i ranlion obsługi kąpie-
1owej pracującej nawet calylni dniami. 4. śmiało
tllożna zaniechać często praktycznie probienla-
tl,cznego odkażania pomieszczeń zr,r,ierzęcych
oWcZar]li.

Celorł,o rł,prort,adziliśllr, .,vykąparre owce do
zakażonych a nieodkazonych porlieszczeń. Owce
pozostarvaly zupełnie zdrowe przez 5 niesięcy,
co więcej chronione były przed nowylll zakaże-
niem. Lekki, przyjemrry zapach FICH lv weł-
nie owiec wyczllwa się przez clwa lniesiące
a rv próbkaclr welny pobranych z kąpanych orviec
można było w doświadczeniu na muchach rvyka-
zać jeszcze po lniesiącach znaczną zarvartość
izotlleru ",,.

W dalszyln ciągr_r doświadczeń nacl działanienr
nowego preparatu l znacznej ilości owiec
dotkniętych świerzbem, wykazatro, że preparat
dziala nawet wtedy gdy na i litr płynu kąpieio-
wego da się nie 1 granr lecz 0,5 gfalna proszku
Bentonitowego z HCH i zawartości I,5olo izo-
,-,,.1-11 ^i. tzn, gdy początkowe stężenic rvyno,si
tylko 0,00750/o izomeru 1.

Wyniki tych doświadcz.eń zgodne są z wyni-
kami z roku 1944 (1) w których wykazano, że przy
zawartości leku kontaktowego 0,050/o technicz-

nego HCH równego 0,0050lo izonterl y w ką-
pieli trwającej 2 712 minuty, występuje pełne
działanje preparatu. W ostatnich naszych doś-
wiadczeniach wykazaliśmy, że wystarcza dwu-
tninutowa kąpie1 o ciepłocie 20'C. Nie wynika
z tego by w praktyce skracać przepisany trzy-
tiiinutowy czas kąpieli.

Interesowało nas określenie stężenia izomeru
ll pfz€d i w czasie kąpania. Stężenie oznaczono
Inetodą polarograficzną Czieleszky & Josepovits.
Dla wyłączcnia ujellinego działania zbyt dużego
zanieczyszczenia płynu kąpielorvego, ułożono
następując1, schctnat doświadczenia; do jednego
litra wod1, wodociągowcj dodaliśrny l0 gramów
Bentonitu, rv któryrn odsetek związanego izo-
meru y rvynosił 1,50/o. W płynie ro,zmiękczono
i ugniatano przez trzy ninuty l0 gramów wełny,
przernytej poprzedrtio zinlną wodą. Po wyjęciu
i rvyciśnięciu wełny z plynu próbkę ponownie za-
nurzano i wyciskancl powtarzaj ąc ten zabieg
szcściol<rotllie z rzędtl. (Wełnę płukano w zimnej
wodzie, by usunąć brucl wpłyvrający na polaro-
graficzne oznaczenie izomeru 1. Jako kontroli
użyliśnry alkoholorvego roztlvoru HCH o tym
samym stężeniu. Okazało, sig, że r.v płynie sporzą-
dzonyn z Benionitu zawieraj ącego HCH, za-
wartość izoneru y nie zmienia się lrawet po
liilkakroinytn roztniękczeniu wełny, Stężenie wy-
Irosi1o do końca doświadczeń około 0,0150/o.

Wniose1< stąd, że się wprawdzie zmniejszyła
ogólna ilośó płynu, bo przecież pewna jego część
wessana zcstała przez wełnę, jednak stężenie
leku działającego się nie zmieniło tzn. że sześ-
ciokrotnie zanl]Tzala próbka rvelny stykala się
z płynem kąpielowynl o tym samyln stężeniu,
w jakinl zal7urzano pierwszą próbkę, tym samyn
płyn kąpielowy w niczyln nie utracił ani nie wy-
czerpal swej własności. Zawiesina kontrolna tj,
alkoholorł,y roztwór HCH tv miarę zalurzania
próbek rvełny tracił izonler 1,, który po zanutze-
Iriri 5 i 6-ej próbki dochodził 0,0083U/o.

W toku dalszych doświadczeń stwierdzono, że
płyn kąpielowy silnie zanieczyszczolr1- ku koń-
cowi dziennej pracy i aczyszczony doraźnie
z grubszych zanieczyszczeń i grudek kalu przez
przecedzenie pTzęz grube plótno (worek) na
drugi dzień po podgrzaniu wyl<azał pełną sku-
teczność działania. Jest to ważne z oszczędnoś-
ciowego punktu widzenia, bowiem resztę płynu
kąpielorł,ego po usunięciu grubszych zanieczysz-
czeń tlżyć można bez zastrzeżeń następnego dnia.

Co się tyczy poglądów, czy owce kąpać przed
czy po strzyży, to obydrvie możliwości mają
swoje wady i zalety. (ąpiel po strzyży, to jest
pLzy krótkiln uwełnianiu na tę dodatnią stronę,
że płyrr kąpielorvy lllniej się brudzi, skórę dotknię-
tą śrvierzbem łatwiej przepyć ręką lub szczotką
i po stt,zyży trie traci się tłuszczu z wełny. Wada
kąpieli pc strzyży polega na tym, że przy krótkirn
uwelnieniu nrniej plynu tkwi na wełnie co tym
salnylll skraca czas działania ]eku korrtaktowego.
(ąptel w pełnym uwełnieniu posiada Ię zaletę, że
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wykąpane owce dłużej się opierają następowemu
zakażeniu, poniervaż IJCH ulatnia się z rvełny
długiej wolniej niż z krotkiej. Wada tej metody
polega na tyrn, że się zużywa więcej płynu i że
strzyża po kąpieli obniża wagę wełny, bowienr
ubywa poważnej ilości 1anoliny i nralej ą zanie-
CZySZcZanla.

\\/ sprawie pytania czy kąpać owce jeden raz
czy dwa razy, jesteślny zdania na pcdstawic na-
szych dawnych i nowszych doświadczeń oraz na-
podstawic dośrviadczeń zagranicznych, że wys-
tarcza jednorazowa kąpiel o zawartości 0,0150/o
izonleru 1, która to ilość nie zmniejsza się
w czasie kąpieli.

W Argentynie kąpią cwce dwa raay w odstę-
pach l4 dni, stosuje jednak kąpie,e o zarvartości

0,00850/o izomeru 1, Ponieważ w kąpielach na-
leży urvzględnić nie tylko cenę leków ale i as,
życie czasu oraz \t/ynagrodzenie obsługi, jasnym
jest, że ze względólv gospodarczych korzystniej
jest kąpać owce jeden raz jednak w plynie o do-
statecznym stężeniu.

Prawie lvszędzie na \ł/ęgrzech przeprowadzają
kąpanie owiec tzw. brygady kąpielowe. Są on-,
doskonale zaopatrzone w odpowiedni sprzęt
i pracuj ą pod kontrolą właściu,ego terenowo le-
katza weterynarii.
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ALFRED TRAWIŃSKI

przeciwciał
domozgowo

ż,l,tnicz5, antl,gen wągrowy z główck i szyjek
lllorfotycznie rozr,viniętych li,ągrów świńskich
(Cgsticercus celluLosae), rozpoczęliśrny wspólnie
z prof. Rothf elden stosowanie go w roz-
poznawaniu przypadków podejrzanych o wągrzy-
cę nózgu w klinice neurologicznej we Lwowie.
Już w pierwszym roku zdołano na podstawie
odczynów serol o giczno- a le r gi czny ch, a zwł aszcza
odczynu lvykłaczania dającego w odróżnieniu od
odczynu alergicznego (śródskórnego) dodatnie
rvyniki w początkolvytn okresie schorzetlia, rt,y-
konanych uz)/skan),]1,1 antygc,nell \\/ągrowy]l] roz-
poznać \^,ąglzycę w nlózgu u 9 osób,wtynr
u jednej osoby zmarłej stwierdzono przy sekcji
wągry usadowione na podstawie mózgu. Do
roku 1935 stwierdzono na tej klinice tylko jeden
pewny przypadek wągrzycy mózgu. Podobne,
dodatnie wyniki uzyskano przed rokieln 1939 na
żądanie przesłanym przeze lnnie antygenem
wągrowym w Krakowie (Gradziński),
w Warszawie (Orzechowski), w Zagrzebtu
(I(armiński), w Tryeście (Donini), we
Wrocławiu (Wagner i Corsack), w Bil-
bao (Lopez Albo) i i. Ujemne badania
kontrolne, wykonane na ponad 800 osobach
zdrowych oraz dotkniętych innymi schorzenialni
mózgu i chorobami zakaźnymi potwierdziły
swoistość antygenu wągrowego,

W celu stwierdzenia, w jakim czasie po zaka-
żenits mózgu wągrami występują swoiste prze-
cilł,ciała (strącalniki), wągrowe, wyko,nałem
szereg badań doświadczalnych. Początkowo sta-
rałem się wywołać u królików wągrzycę mozg\l
przez zakażenie dożylne 1arwami (onkosfery),
lecz w ogóle tylko w dwu przypadkach udalo się
uzyskać zakażenie; wągry usadowiły się jednak

Badania doświadczalne nad produk.ją swoistych
pasozyfniczych przez kroliki sztucznie zakazone

wą9rami Świnskimi
Niniejsze badania były wykonane w Zakładzie

nauki o środkach spożyrł.czvch zrvierzęcego po-
chodzenia we Lwowie w latach 1938 i 1939
wspólnie z proI, dr Rothf el dem i były zgło-
szone v/ releracie na międzynarodowy zjazd
neurologów w Sztokholmie w r. 1940, w którynt
jednak nie rnogliśmy lvziąć udzialL z powodu
drugiej rvujny światowej. Odnośne protokóły
znd,azłerl po długich poszul<iwaniach dopiero
niedawno 1 dlatego ogłaszam je obecnie.

Założenie niniejszej pracy stanowił problen-l
\vągrzycy mózgu u ludzi, którego rozpoznawanie
natrafiało na trudności z powodu nieswoitych
objawów tego schorzenia, które są przeważnie
dwojakiego rodzaju, najczęstrze ttciskowe, no-
wotworowe czylt wznlożonego ttcisku śródczasz-
kowego lub w postaci napadów padaczki.Rzadko
występują objawy wodogłowia, ogniskorvego
rozmiękczenia mozgtt i zaburzenia psychicznego.
Ęczpoznanie wągrzycy na podstawie zlnian
w płynie mózgowo-rdzeniowym (zwiększenie
ilości bialych krwinek w ogólności oraz komórek
plazmatycznych ciałek eozynochłonnych, ko-
mórek nabłonkowatych, makrofagów i komórek

kiła i nowotwory. Jak wykazały nasze poprzed-
nie badanja, eozyno,filię w płynie mózgowo-,
rdzeniowym należy uvażać za odczyn miej-
scowy opon mózgowo-rdzeniowych na szkodliwy
czynnik dzialający na sal]]e opony, którym mogą
być jady rożnyłh pasożytów oraz obce białko.

Gdy w roku 1934 uzyskałem swoisty, paso-
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